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Jej Cesarska W ysokość WTielka Xięzna Rossyjska H e l e n a ,  bratowa Najjaśniej­
szego Cesarza W szech Rossyi Króla Polskiego, która za przybyciem w dniu 19 b. 
m. do tutejszej stolicy, wysiadła w gmachu Missyi Rossyjskiej na przedmieściu S tra- 
dom, gdzie była z wszelkiemi honorami Jej W ysokiej Dostojności naleznemi przyj­
mowaną, —  zabawiwszy cały dzień 2 0  b. m., przedwczoraj z rana około 1 0  wyjecha­
ła  w dalszą podróż na Wiedeń. —  Jej Cesarska W ysokość zwiedziła tutejszą Kate­
drę i zostaw iła JW . Jmci Xiędzu Administratorowi dyecezyi 4 0 0  złp. dla rozdania 
ubogim nagłą uciśnionym potrzebą, —  wychodząc zaś z kościoła kazała jeszcze rozdać 
obfite jałmużny; —  i następnie w  towarzystwie J W . baronowej de Unger Sternberg 
małżonki Rezydenta i Konsula Jeneralnego Jego Cesarskiej M ości, i X ięźny L w ów  
damy sw ej honorowej, odbyła spacer do koła miasta. Obie W ielkie X ięzniczki, Do­
stojne Córki Jej Cesarskiej W ysokości, z J W . baronową Sternberg i guwernantkami 
sw ojem i, zw iedziły prócz tego kościół Archiprcsbyteryalny Panny Maryi. —

Przyjazd Jej Cesarskiej "Wysokości do tutejszego miasta, wyprzedził niespodzia­
nie Jego Królewiczowska Mość Xiąźę Nassauski, który tu przybył umyślnie dla wi­
dzenia się z Nią pierwszy raz po stracie sw ej ukochanej małżonki, a Córki Jej Ce­
sarskiej W ysokości, ś. p. Elżbiety Michałowny, X ięzny Nassauskiej.

K ra k o w sk o -C  órno-Szlą gka 
kolej żelazna.

Ponieważ na skutek ogłoszonego pod dniem 
14 Lutego b. r. w ezw an ia , do wnoszenia trze ­
ciej ra ty  z  dziesięciu  procen t z łożon ej, na 
Akoye kolei żelaznej Krakowsko-Górus-Szląskiej 
aż do dnia 31 Marca r> b. jako do ostateczne­
go terminu do zapłaty oznaozonego, przez po­
siadaczy Arkuszy kwitowych: Nr. 5577 i Nr. 
5579 taż rata uiszczona nie została.

Przeto w myśl §. 15 Statutu Towarzystwa  
kolei że lazn ej, posiadacze rzeczonych Arkuszy  
K witowych, podpadli k a rze  ta larów  d w a , za 
każde sto talarów kapitału Akcyjnego,- w zglę-  

którego rata upłaly spóźuiouą została.
kdy obecnie i paragrafem 15 Statutu To­

warzystwa , do uiszczenia się z zalegającćj ra­

ty i kary umownej , dozwolony czterotygodnio­
wy term in, bezskutecznie upłynął, wzywa się 
zatem posiadaczy powyż wymienionycu Arku­
szy  K witowych, iżby zalegające 10 procent, 
jako też po dw t talary kary od Akoyi, albo 
na ręce P. Simon kassyera w zabudowaniu Dy- 
rektoryatu, kolei żelaznej |Góruo Szląskiej w  
W rocław iu , luh też w Krakowie do rąk P Sim­
son w biórze Krakowsko-Górno-Szląskiej kolei 
że lazn ej, przy okazaniu Arkuszy Kwitowych, 
złożyli.

Po bezskutecznem npłyuieniu tego terminu, 
w [myśl §. 15 Statutu, nie uiszczający się , tra­
ci wszelki udział w T ow arzystw ie, i w miej­
sce um orzonego, nowy Arkusz Kwitowy, pod 
tym samym numerem wystawionym i ua korzyść
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T o w a r z y s t w a ,  na giełdzie W roc ł awsk i e j  sprzc.- 
daiiym będzie.

W ro c ł aw  i Kraków jfl. 9  Maja 18^5 '  r.
( 2 r . )  D yrekcya  K o le i  żelaznej.

W iadom ości zagraniczne.

—  W a rszaw a  18 M a ja  —
Najw yżs zem i  uk a z a m i ,  na dniu 28  Marca  

r .  b. do Kapituły Cesarsko-Króle  wsk.  o rderów  
w v d a n e m i ,  zal iczeni  zos t a l i :  w ika ryusz  parafii 
ś. Andrze ja  w W a r s z a w i e ,  kanonik hono rowy 
Z a r z e c k i ,  w poczet  k a w a l e r ó w  tegoż orderu  
ś. Stani sł awa 2  klassy,  a w ika ryusz  parafii Fan ­
ny Maryi  X .  Jó ze f  B r o c k i w  poczet  ka w a le ­
ró w  tegoż o rderu 3 klassy.

J \ V .  Radca ta j ny T u r k u ł ł j  cz łonek Rady 
Państwa  i Komitetu Minis t rów,  minis ter  s e k r e ­
t a r z  S tanu  Króles twa Po l sk i ego , wczora j  p r z y ­
był do W a r s z a w y .  Mieszka w hotelu Wi l eń ­
skim.

Gaze ty  zagran i czne  wspominaj ą  z l icznemi 
pochwałami o śp i ewaczce  Flora  Bogdani , i t ak 
gaze ta  W iedeńska  p i s z e : Artys tka ta ma glos 
miły,  m iękk i ,  czucie na tu ra lne  i szkoł ę dosko­
n a ł ą ;  szczególniej  zaś  p r zez  swój  śpi ew d ra­
matyczny ,  usposobioną j e s t  w wysokim stopniu 
dla opery .  Panna Bogdani ma zwiedz i ć  W a r ­
s z a w ę .  (Ś p i ewaczka  ta z ak on t r ak towaną  j u ż  
j e s t  do t e a t ru  opery  polskiej w Krakowie  i od 
1 C ze rw ca  r .  b.  r ozpocząć  nia swe  obowiązk i . )

G azeta Policyjna  doniosła:  » Pan Stan.  N o ­
w a c k i ,  u t r zymujący  kawi arn i ę  w domu pod N.  
28 ,  dawniej  zaś  właściciel  handlu wrin i k o r ze ­
n i , ki lkakrotnie  był  upominauy pr zez  w ładzę  
polic o n i e zachowywan ie  obo wią zu jDrych  p r z e ­
pisów,  a mianowicie  : o zamykan ie  kawiarni  w 
spóźnionej  porze n o c n e j , o dozwalani e bałamu-  
c twa  i s z u l e r k i , o raz  o inne wykroczen i a .  Gdy 
prze s t rogi  te nie odniosły sk u tk u ,  P. N owack i  
z mocy w y ro kó w  sądu polic. ,  u legał  karom pie- 
n i ę ż n c m ,  nas t ępnie  wy mie rzaną  nań  była kara  
a re sz tu  , a w końcu z łożył  deklar acyę  piśmien­
n ą , że  pod rvgorem u tr a ty  konsensu do w sze l ­
kich u r z ądzeń  polic. ,  ściśle s t osować się będzie .  
Mimo przeds iębrani a powyże j  wymienionych środ­
ków ,  P.  N o w a c k i , nietylko nie okaza ł  poprawy,  
le cz  przeciwnie  dozwol i ł  na za łożen ie  w ka ­
w iarn i  swe j  domu gdy zwyk le  w  porze  nocne j ,  
zg romadza l i  się u niego znani  s zu l e r z y  i z ak ł a ­
dając ban k i ,  zwabial i  do siebie u iedoświadczo-  
ną  młod z i eż ,  jako to: apl ikantów,  czeladź r z e ­
mie ś ln i czą ,  subji k łów handlowych i t. p. Ci  
nie zna jąc  z r ęcznośc i  i p r zebi egów tych p i e r w ­
s z y c h , nie bacząc  na smutne  na s t ęp s tw a ,  t ł um­
nie zb ie r ać  się r ów n ież  tam z ac z ę l i ,  i n amię ­
tnie g r ze  się oddawal i .  W ła d z a  polic.  od eb raw ­
szy  o tem donies ien i e ,  pos t anowi ła  g łównych  
s z u l e ró w  w kawiarni  tej p r z eb yw a j ąc yc h ,  na 
uczynku  p rzy  g r ze  s c h w y ta ć ,  i wyb ra ła  na t en  
cel  d z i e ń ,  w którym oni wszyscy  zeb ran i  b ę ­
dą. Rozc iągnąwszy  w ię c  baczny  na dzó r  nad

kawiarni ą  F.  N o w a c k i e g o , mimo,  że  t enże z a ­
cho w y wa ł  j ak  na jw iększą  o s t rożn ość ,  bowiem 
sam p rzes t r zega ł  r egu la rnego  zamykania  d r zwi  
od s i en i ,  a nadto u t r zym yw a ł  umyślnego [czło­
wieka  , płatnego z ogólnych funduszów to w a­
r z y s tw a  szu l e rów,  k tór ego wyłącznym obowiąz­
kiem było wyglądać  oknem i nadst awiać  ucha,  

•dla p r zekonani a się czy nie nadchodzi  patrol  po­
l i cyjny,  w  dniu 9  b m. zdołała w ta rgnąć  do 
r z ec zon ego  domu.  Za raz  przy wejśc iu na wscho ­
d a c h ,  ujęto j ednego z szu le rów,  układającego 
p rzy  świet le  lampy talię k a r t , któremi  miał  cią­
gnąć  bank.  Zg romadzeni  w k aw ia r n i ,  niespo- 
dz i ewając  się najścia.  Pol i cy i , z zupełną  p e w ­
nością oddawal i  się g rze .  Zby t eczną  byłoby 
r ze cz ą  opisywać ich p r z e r a ż e n i e , jak iego  do­
znal i  na widok żo łn i e rzy  pol icyjnych za niemi 
s tojących.  W  początku chcieli  r a t ować  się u- 
c i e c z k ą , n i ek tó r zy  skryl i  się w szafy,  pod ł ó ż ­
k a ,  znaleźl i  się i tacy,  k tó r zy  korzys ta j ąc  z 
ogólnego zaniięszania , p r zez  zabó r  pozost awio­
nych na stole pieniędzy,  a do za t r zymanych  to­
w a r z y s z ó w  ich na l eż ący ch ,  chcieli  wynagrodz i ć  
sobie poniesione poprzednio na s zu le r ce  s t ra ty.  
Obsadzone p r zez  s t r aż  w e j ś c i a , p r zeszkodz i ł y  
z amie r zonemu  zb iegoslwu , i s chwy tano  w ogó ­
le 18,  z tych kilku znanych Policyi j a k o  z r z e ­
mios ł a ' s z u l e ró w .  Po sp rowadzeniu  ich do a r e ­
sz tu polic.,  k ażdy  oddzielnie p rzebadanym z o ­
s t a ł ,  i uległ  k a r z e ,  j aką  rozpo rządzen i a  w y ż ­
szej  W ła d z y ,  za  tego rodza ju  postępki o z n a ­
czyły .  N iek tó r zy ,  jako  n i e tu t e j s i , wy. r anspo r -  
towan i  zo st aną  do miejsca s tałego zamieszkani a.  
P r z y t r z y m a n i ,  podyktowal i  swoje  powołania ,  j a k  
n a s t ę p n i e : officyal islów i apl i kantów 4 ,  b. ko­
mi sarz  dóbr  p rywa tnych  1, pisarz p ry w a tn y  1, 
nauczyci el  muzyki  1,  w e t e ry n a r z  1, maj s t r ów  
k rawiecki ch  2,  cze l adnik z łotniczy 1, czeladnik 
szklarski  1 ,  c ze l adnik  k r a v . i e c k i l ,  faktor  1, k u ­
cha rzy  2 ,  inarkier  1,  lokaj 1. Co do P.  No­
wa ck i e g o ,  t emu konsens  na u t r zymy wa n ie  ka ­
wiarni  odebranym zo s t a ł ,  i j a ko  n iepop rawny,  
podobnym spośobem zarobkowania  j u ż  dłużej  
nie będz ie  mógł  l u d n i e  ..się.«

—  1’e le rs la rg  8  M aja . —
Konsulat  j ene r a lny  Hollandyi podał do po­

wszechne j  wiadomości  rysopis niejakiego Jana  
Karola Go rgas ,  j ako  oszusta  i fa ł szerza  p r ze ­
konanego  o wymianę  tu w Pet er sburgu  fał szy­
wego  biletu Dyrekcyi  jeneralnej  Król ewsko -Pru-  
sl . iego T o w a r z y s t w a  handlu morskiego na sum­
mę  4 0 , 0 0 0  f l o r e n ów ,  i podej r zanego o posia­
danie więcej  l akowych  bi le tów.  Cz łowiek  ten,  
skazany  wyrok iem Trybuna łu  Amsterdamskiego 
7 d 14 kwietni a r .  b . ,  ma lat 48,  rodem z 
Be r l i na ,  wz ros tu  5 s tóp 5 cali p ru sk i ch ,  nosa 
i ust  z w y c z a jn y c h ,  t w a r z y  ob rzęk ł e j  nieco ł y ­
sy  na b rw iach i g łowie  s iwiejący.  Ma paszpor t  
podpisany p rzez  konsula praskiego w A msż t e r -  
damie z dnia 28  marca  1845  r .  za  N ro  137;  
mówi  j ę zy k i em niemieckim z ł a twośc i ą  i dobo­
r em  w y r a z ó w ;  ma ujęcie nade r  g r z e c z n e  i c a ­
łą  pow ie r zch ow no ść  cz łowieka  p rzyzwo i t ego .
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Konsulat  prosi wszelkie  w ładze  o' ściganie i z a ­
t r zyman ie  pomienionego Jana Karola Gorgas.

—  P aryż  7  M aja . —
Z  onegdajs zych ogólnych roz p r aw  nad p ro ­

j e k t e m  uzbroj enia  fortyfskar.yj pa r yzk i ch ,  na j ­
r a ź n i e j s z a  była mowa p A r a g o ,  k tóry r oz l r zą -  
sając len proj ek t  wynurzy !  sw e  zadz iwien ie ,  
gdy tw ie r dzo no ,  ź e '  potrzeba 5 lat c z a su ,  aby 
2,Ól)0 dział  w y g o to w a ć ,  gdy w pie rwszych  c z a ­
sach wojny  r e w o lu cy j n e j , w j ednym roku 20 0 00  
dział  ulano Oświadczył  z a r a z e m ,  źe ludwi-  
sarnia  w Pa ryżu  gotowa j e s t  ulać co dzień 50  
dz i a ł ,  a za t em 1 ,500  dział  na miesiąc.

M onilo r  z aw ie r a  dziś nomiuacye siedmiu 
-wczora j  wzmiankowanych  parów.

P. Guizot  mia |  zawiadomić  swoich kol l cgów,  
źe  budżet  swego  minis ters twa będzie  mógł z a ­
pewn ie  sam osobiście w  izbie depu towanych po­
pierać.

X ią ż ę  Nemour s  odwidzi t  wczoraj  egipską 
s zko lę  wo jskową  przy  ulicy Bcau rega rd ,  z a ło ­
żoną koszt em Mehmejla A l i , i w swej  p r zy tom­
ności  kazał  exaini i iow»ć kilku uczniów,  a m i ę ­
dzy niemi i egipskich x iąźą t .

W  przysz ły  tydzi eń  król  i rodzina  k r ó l e w ­
ska  przeni osą  się na lalo do Netrilly. X iąźę  
Joinyil le dopiero dziś w y jeżdża  do Tulonu.

Na wezo ra j s zćm posiedzeniu izby  depu to ­
wanych  toczyły się dalsze ro z p r a w y  nad pro­
jek tem uzbro jen i a  for lyfikacyj.  Po długiej mo­
wie  p. Lama'rl ine pr zec iw p ro j ek towi ,  skończy ­
ły się ogólne roz p r aw y  nad lytn proj ektem.  L e ­
w a  st rona  i l ewy  środek chcą g łosować  p r z e ­
c iw pro jek towi  , j e że l i by  p i e rwszy  a r t yku ł  nie 
został  zmien iony  w  ten sposób ,  aby ma terya ł  
z ł ożyć  się maj ący w  B o ur g es , tylko na mocy 
p r aw a  mógł  być p rzewiez ionym do Pa ryża .

—  D n iu 8  M a ja . —
N a  wez o ra j s zćm  posiedzeniu izby  ueputo-  

w a n y c h , r ozpoczę ły  się r o z p r aw y  nad l s z y m  
ar t yku łem , według  któr ego  udzielony ma być 
k redyt  na materya ł  do uzb ro j en ia  for lyfikacyj  
Pa ryża ,  oznaczony p r zez  kom mis syęna  1413U0U0 
f r .  a k tóry p rzy j ę ty  został  większością  g łosow 
22 7  pr zec iw 144.  P rzed  przystąpieniem do gło­
sowania  p rzemówi l i  się z sobą pp Thicrs  i La-  
mai line. Po posiedzeniu p. f l i i e js  w t o w ar zy ­
s twie  pp. Remusa t  i Gui iuerun ,  a p. Lamar t iue 
W  t owa rzy s t w i e  j ene r a ł a  Laide l  i p- Laroche-  
j ac i juel in ,  z ap roszen i  byli p r zez  prezesa izby 
do j ego gabinetu.  Na dzis ie j szem posiedzeniu 
p r eze s  z awiadomi ł  i z b ę ,  ź e  wczo ra j sze  n iepo­
rozumieni e  w dobry sposób za ł a twione zostało.

S en linelle  de Toulon  donosi pod dniem 4 
b. m.:  1500  wojska  wsiadło na f regatę  Gomer 
i  n a  E ln e ,  k tóre  pospieszyły do Algieru.  F r e ­
gata  Asm odee  przybył a tu w 40  godz inach,  
je s t t o  naj szybsza  podróż,  j a k ą  kiedy odbyło z 
Algieru do Tulonu.
M  Słychać  że hr.  Bresson,  poseł  f rancuzki  p rzy  
dw or ze  h i s zp ańs k im , ma w  p rzysz łym miesią­
cu p rzybyć do Pa ryża  za 3 mies i ęcznym urlo­
pem.  W czas i e jego nieobecności  w Madry ­
c i e ,  z a s t ępować  go będzie  x ź ę  Glucksberg.

Akademia  f r ancuzka obrała  w  miejsee swych 
zmar łych  cz łonków El i enne i S ou m e t ,  panów 
Alfred de Vigny  i VitLet. '

Izba parów  na radza ł a  się dziś nad p r a w e m
0 radnie s t anu i p rzy j ę ł a  6  p ierwszych a r t y ­
ku łów.

Lis t  z Algieryl donosi .  Obóz napadnię ty  
n iedawno  między T e n e z  i 0r l eausvi l ie  składał  
się z 50  młodych słabych żo łn i e rzy ,  k tó r zy  z a ­
ledwie  czas mieli s ch l en i ć  się do blokhausu,  
pozos t awiwszy  na łup cały ma te rya ł  ob ozowy
1 wszelki e bagaże .  Marsza lek Bugeaud,  który  
morzem popłynął  aż do S z e r s z e l u , i j e n e r a ł  
porucznik Ba r ,  który przebiegł  c zęść  prowiri- 
cyi aż  dc Mi l i anah,  powzięl i  p r ze ko nan i e ,  ż e  
s t anowczy  cios nieuchronnie stał  się po t r zebnym.  
W ię k s z a  liczba pokoleń wzię ła  się ńo  broni ;  
ostatnie wiadomości  z Orleansvil le pod dniem 
25  kwietni a donoszą  o nadzwycznjnem wzbu-  
rż eu iu  w całym kr«ju.  W szę dz i e  wojna  św ię ­
ta j e s t  ogłaszana .  J eden  batal ion lekkiej  pie­
choty odpłynął  z Szc rs ze lu  do Tenes ;  zaledwie 
wysiadł  na l ą d , musiał  e s k o n o w a ć  t r an spor t  
wy s ł any  do Orleansvil le.  W  lej  krótkiej  d ro ­
dze ’ napadnię ty  był p r zez  a rabów.  Dop rowa ­
dzi ł  wprawdzi e  t r an spo r t  na miejsce p r z e z n a ­
c z o n e ,  ale ma 4 6  ludzi ranionych.

Dziś x ż ę  Glucksberg w y jeżdża  do Madry ­
tu.  In s l rukcye  r z ądo w e  sam pan Guizot  w r ę ­
czy ł  mu osobi śc ie ,  co dowodz i ,  że  ważn ie j s ze  
in t e resa  nie odbywaja  się bez  j e go  udziału.

Wi adomość ,  -że od pana Rossi  z Rzymu  nie­
pomyślne  depesze nadesz ły  do r ządu ,  po tw ie r ­
dza  się.  Jeżel i  dw ór  r zymski  me  p rzyczyn i  
się do usunięcia kwesty i  dotyczącej  kong rega -  
cyj ,  r ząd  sam zajmie się jej za ł a twien iem.

W  końcu kwietnia  głoszono w  Algi er ze ,  ź e  
w  góracli Dahara wybuchło  n ow e  powstani e 
m iędzy  a r a b a m i , które  zpowodowało  wysłani e 
lam j ed n eg o  batal ionu.  J edna  z kolumn fran- 
cuzkich napadnię ta  zos t ała  p r zez  ni cli m iędzy  s 
Sz e r s ze l  i Mi l i anah , i według  rozg łoszonych 
v,ieści utracić miała 80  l udz i ,  co dowodzi łoby 

. znaczne j  si ły a rabów.  Z a ra z  po tej wiadomo­
ści wyruszy ł  sam j en e r a l n y  gube rna to r  na cz e ­
le w u j sk a ,  j ak i e  ty lko-mógł  n a p r ę d c e  zebrać .  
Pomimo to mówiono ciągle o wyprawie  p r ze ­
c iw kabylom.  J edne wojska  wysłano na zachód,  
drugi e do Bugii.

—  L o n d yn  9  M aja . —  •
Królowa i x i ą źę  Albrecht  udadzą się dziś 

na krótki  czas na  wyspę W i g l i t . dla o be j r z e ­
nia Osborne house,  zakupionej  n iedawno  r ezy -  
deneyi  letniej .

P r ze z  dwa  ostatnie dni w obudwóch izbach 
pa r l amen tu  nar adzano się nad małą l iczbą p r zed ­
miotu miejs cowego i nt eresu .

PowrÓL pa ropływu G reat W este rn  z N e w -  
Jo rku  oczek iwany był dziś z wie lką  c i eka wo­
ścią , spodzi ewano się bow iem , źe  przywiez«e 
j aką  wiadomość o w r a ż e n iu ,  j ak i e  sprawić mo­
gło w  S tanach  Z jednoczonych oświadczeni e r z ą ­
du angielskiego wzg lędem Oregonu.  P rzyby ł  
on tu wczo ra j  w i e c z ó r ,  i j ak  sadzić  można  z
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gazet New-Jorkskich, mowa p. Pee! wywarła  
W p ł y w  zaspokajający. Powszechnie tam mó­
w ią , źe bardzo znaczna większość ładu ame­
rykańskiego jest tego zdania, źe nie pozostaje 
jak tylko przez podział zakończyć tę kwestyę. 
N ie nadeszły jednak żadne depesze od posła 
maszi go z Washingtonu, prawdziwy przeto sku­
tek nie jest jeszcze wiadomy .

P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A .
O d dnia  22 do dnia  23 M o ja .

S iw ers  L eo p o ld  h r .  k u r y e r  ces. ros.,  z Polski; 
Hinze G o ll ib ,  Jak o b so n  Ja k ó b ,  J a k o b so n  A brah am ,  
J a k o b su n  O tto ,  z Pruss.

W yjech a li z K rakow a.
Moritz G ab r ie l ' ,  S tam ero ff  Ą le x a n d e r ,  Kalinoff 

Macidj, Ciszewski Fel.'x ob . ,  W olsk i  K a ro l ,  S t e r n -  
b e rg  szamb. R ad ca  S tanu  konsul  ces. ro s . ,  do P o l ­
ski; — Olgiati Antoni, K ośc ic lew ska  W ik to r y a ,  S i -  
w e r s  b r .  k u r y e r  ces. ros.,  do Galicyi; — C h o .n iń -  
ski M icha ł  art.  d ra m . ,  R ad ży ń sk a  Józefa ,  R ehmef.  
K a ro l  po rucz .  p r o s  , L a u r e n t  F r y d e r y k ,  K r z e s in -  
ski S ta n is ła w ,  P io t ro w sk i  J a n ,  Holzrnann z żoną>  
Ł a d n o w s k i  A lexander ,  P f t i fe r  Ju l iusz ,  Ł o s i e w s k 1 
Leonard:,  M onikow ski z ż o n ą ,  do Pruss.

Doniesienia Urzędowe.
N ro  2593.

TRYBUNAŁ 
Wolnego N iepodleg łego  i ściśle N eutralnego  

M iasta K rakow a i  Jego Okręgu.
Na zasadzie artykułu 12 Ustawy hypotecz- 

nej z roku 1844, Trybunał po wysłuchaniu 
wniosku Prokuratora, wzywa mających prawa 
do spadku poś p. Marciuie i Zofii Sporkach w ło­
ścianach z wsi Krowodrzy z realności pod L, 
77 w  G«d. VIII. Zwierzyniec z ogrodem zago­
nów 16, gruntu ornego zagonów 90 , i gruutu 
przy domu zagonów krótkich 12 składającego 
s ię ,  aby w przeciągu trzech m iesięcy z dowo­
dami prawo takowe popierającemi do Trybuna­
łu zgłosili s ię , w  przeciwuym bowiem razie, 
wzmiankowauy spadek obecnie zgłaszającemu  
się Janowi Sporek w  £ części z prawa w ła­
snego i bezpośreduiego, a w  J częściach z  ty­
tułu uabycia sched od czterech innych współ- 
sukcessorów przyznanym zostanie.

Kraków dnia 19 Maja 1845 r.
Sędzia Prezydujący,

J. C z e r n i c k i ,
(Ir .)  Sekr. Lasocki.

N ro  2178.
TRYBUNAŁ 

W olnego N iepodleg łego  i  ściś>e N eutralnego  
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Gdy Jadwiga z Grąkowskich Holferowa wnio­
sła prośbę o przyzname jej spadku po niegdy 
Helenie z Kłasyckich Grąkowskiej z połowy do­
mu pod L, 311 lit. A  w  Chrzanowie tudzież 
J części sadu przy tym że, niemuiej gruntu do 
tejże nieruchomości .na'eźącego; przeto Trybu­
nał po wysłuchauiu wuiosku Prokuratora, na 
zasadzie artykułu 12 Ustawy hypołeczuej z  r. 
1844 w zyw a mogących mieć prawo do pow yż­
szego spadku, aby w zakresie trzech miesięcy  
z slosowuemi dowodami zgłosili s i ę , po upły­
w ie bowiem tego terminu, w mowie będący

spadek zgłaszającej się Helferowćj przyznanym  
zostanie.

Kraków d. 24  Kwietnia 1845 r.
Prezes Trybunału, 

M a j e r .
(3r.) Sekr Lasocki.

N ro  2185 . "
TRYBUNAŁ 

W olnego N iepodległego i  ściśle Neul"alnego  
M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.

Na podauie Julianny z Rzepeckich Mącioro- 
wej v. Mąsiorskiej, Trybunał po w ysłuchauiu 
wniosku Prokuratora w myśl artykułu 12 Ust. 
hyp z r. 1844 wzywa mających prawo do 
spadku tak ruchomego jak i nieruchom ego, po 
zmarłych Jauie i Frauciszku Mąciorach v. Mą 
siorskich braciach pozostałego, a mianowicie 
domów ł gruntów w  Mi‘;ście Chrzanowie pod 
L . 287 i  302 połoźouycb, w  częściach na nich 
przypadających, składającego s i ę , aby w  ter­
minie trzech miesięcy z  wykazaniem praw do 
tegoż spadku służących , do Trvbuna’u zgłosili 
s ię ,  inaczej sptidek takow y, proszącej Juliaunit 
z Rzepeckich Mąciorowej v . Mąsjorskiej wdo­
w ie powyżej wym ienionych, pozostałej przy- 
zuany zostanie.

f.raków d. 30 Kwietnia 1845 r.
Sędzia Prezydujący,

J. Pareński.
(3r.) Sekr. Lasocki.

Prawnie zajęta śtolarszczyzna, koperszty- 
ch y , fuzya, pistolety, odzież m ęska, damska, 
bielizna, zegarek złoty takiź pierścień, szpinki,
i Inne galanteryjne effekta, bryczka i 61 bute­
lek wina węgierskiego będą dnia 27 Maja 1845  
o godziuie iO z rana przed Sukiennicami M. 
Krakowa przez publiczną licytacyą sprzedane. 

Kraków d. 23 Maja 1845 r.
W ojciech Diciarkowski Kom. Sąd.

D oiiieste itla  pryw atne.
Ktoby sobie życzył wygodną okazya jechać pokoi na front ; jednego od tyłu wraz kuchnią,

do Radomia w Król. Pąłskie w  przyszłym  ty- jest od dnia 1 Czerwca r. b. m iesięczn ie, do
goduiu, ni“ch się zgłosi pod Ner 1 5 6 /7  do do- wynajęcia. Bliższą w iadomość powziaść rooż-
mn Pana Kochanowskiego na Nowym S wiecie. na u gospodarza pod Nr. 77  przy ulicy Szero-

Bardzo wygoduc pomieszkanie z  umehlewa- ^iej na drugim piętrze
niem ua pierw szem piętrze składające się z 2


